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== Dwutygodnik poświęcony zagadnieniom hodowli Koni oraz sportów Konnych. == 


TREŚĆ NUMERU: Aklir 


Książe. — T. J 


tyzacja a krew 


Oryginalny trening. 


Stanisław Mora-Listopad 


Ganitwy klasyczne. — J. St. Wieczorkiewicz. — Mości 


Kronika (krajowa, zegraniczna) 


Aklimatyzacja a krew. 


W Nr.Nr. 1l i 12 „Hodowli i Sportu“, Dyre- 
ktor Departamentu Chowu Koni, 
jewicz, 


p. Fryderyk Jur- 
cenny i zasługijący ze 
wszech miar na uwagę wyjątek — ze swej więk- 
szej przygotowanej do druku pracy — zatytułowa- 
ny: „Wyścigi koni francuskich-w Anglii, 
po wojnie". . 


zamieścił nader 


Danych tych przytaczać nie będę ze względu, 
iż czytelnicy) akznajib RENE Zim dokladnie: 
Penica 

Statystyka jak i wykaz omawiany nie zostały 
na nieszczęście, opatrzone żadnym komentarzem, 
to też jest rzeczą wprost niemożliwą orzec, jakie, 
z danych tych, Szanowny Autor zamierzał wypro- 
wadzić wnioski...? 

Rzuca się jednak odrazu w oczy, że ostatecz 
nie konie francuskie ie wygrały za kanałem tak 
bardzo znów wiele, stosunkowo. W r. z. naprz. 101 
koni francuskich wygrać zdołało 34,668 f.szt zaledwie, 

Wziąćhy należała jednak pod uwagę tutaj, że 
francuscy hodowcy i sportsmani nie posyłają do 
Anglji materjału najlepszego (za bardzo nielicznymi 
wyjątkami). Że tak jest. przykładem tego służyć 
może to, że w Anglji były próbowane również i 
okazy tej miary, co Ma Coqune, lub Statheros, któ- 
re nawet u nas nie nazbyt wiele wygrać zdołały. 

W każdym jednak razie 
francuskich w Anglii 


lista zwycięstw koni 
unaocznia w sposób jaknaj- 
bardziej oczywisty, że konie angielskie są od fran- 
cuskich wyższej klasy, bezspornie. 

Tak jest dziś, przynajmniej. Czy tę swoją he- 
gemonję utrzymać zdołają absolutnie i w przyszło- 
sci) — jestto już 
jedna! 


poważnym znakiem zapytania 


Yane. 


Je sbasal de sobie pu 


Crno 


Już dziś — stayery francuskie zdają się być 
(i to zdają się być bardzo), od angielskich lepsze. 

Stayerów bowiem na miarę Massine, Filibert'a 
SAS GETONC pomiędzy e 
ły „Ascot Gold Cup* 1924 r ) Flechois, Priori, Ca- 
dum, Tricard, Juveigneur, Biribi, Fiterari.. Anglja 
bocaj-że już nie posiada zupełnie. 

Nawet francuskie sprintery. jak Epinard, Ni- 
ceas Sir Gallahad, Tapin .. a choćby Highborn tyl- 
ka, | walczyć” próbują Wefnierzadko z powadze: 
niem — z angielskimi „first-class“ flyerami. 

Godna zaznaczenia jest tutaj karjera trzyletnia 
tamie KkdEEA Mb EJEEH, AO © 
„Two Thousand Guineas Stakes“ był bardzo bliski 
NA, eo (Ech, Gaczeehaw Ark a 
i Embargo (końmi wszystko dobrymi), zaś „Ascot 
Derby" wygrał — i to o 10 aż dług. — od crack'a 
lorda Astora, Swift and Sure, w paryskiem „Grand 
Prix* był wprost nigdzie, przyczem już przed roze- 
graniem wyścigu tego 8. Danoghue się wyraził, że 
„Biribi, Madrigal.. to zupełnie inna, aniżeli Finglas 
klasa“ (patrz adnośny numer „Le Jockey'a*), zwy- 
ciężyć więc nie może (a był publiczności fawory- 
tem, cola 15: 2). 

W rb anglicy wprost są upojeni radością, 
z powodu, iż „Ascot Gold Cup" i „Goodwood Cup" 
nie dostały się koniom we Francji urodzonym. Nie 


zwracając już żadnej uwagi przytem na to, że Bois 
Josselin w ostatniej z tych gonitw niósł aż 8 klgr, 
więcej; aniżeli zwycięski wnuk St. Simona, Kinchin- 
junga (po Juggernaut). który wygrał o pół długości 
wszystkiego, notabene. 

A; przecież pobić Boia Josselina, pomijając je- 
go wagę nawet, to tryumf nie nazbyl wielki prze- 
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cież? Nie wywodzi się on bowiem ze steyerskich 
rodów Francji: Heaume a, Dollara, Atlantic a, Mo- 
e e A Srcv at lin Bend Ona Aya 
la— Montd'or), a tylko przez matkę 
eee ekoe 5 eei ea Jisżkrdkogdh 
Francji, od Atlantica mianowicie, przez Mainte- 


Puntarenas, 


non a (wyprod. w „orlo-inbreed zie, na Atlantica, w 
pokol. ",-em) 1 przez stayerską Punta Gordaę (po 
Le Capricorne, po Atlantic) 

Anglicy, mając w pamięci już jednego regene- 
ratora ich rasy koni krwi pełnej. Roi Heroda 
(z krwi którego i w r. b mają crach'a, Mr. Jinks'a, 
s Tetratema'y/ kupili niedawno, z krwi fr neuskie- 
go Monarque'a idącego Apella, urodzonego w ltalj; 
wprawdzie, lecz krwią należącego w całości do ho. 
dowi lrapeokoietraniekoważająć  nalzuńetaici BE 
bardzo wysoką jego cenę 31,000 gwinei *) 

Apelle, 
najlepszym tegorocznym koniem starszego wieku w 
Anglii „Bottisham St.” 
pod wagą 67 kgr- gdy Il-gi, 3 l 
46ukgr. zaledwie. 

Nie od rzeczy dodać będzie+w tem miejscu, 


dodać warta w nawiasie, okazał się 


w Newmarket np wygrał 


Dambey 


niósł 


iż anglicy, kupując Apelle'a. pozyskać pragnęli nie 
tyle jego klasę. jego krew, 
wątpliwie. 


zapewne, ile nie- 

Wywodzi się on mianowicie od w Angiji uro- 
dzonego wprawdzie The Emperora, ród którego żyć 
okazał się jednak zdolen we Francji jedynie. The Em- 
peror, lub 
prawie nic, stanowiąc we Francji rok jeden, spło- 
dził tam: Monarque'a, (.Pr. du Cadran”, „Good- 


mianowicie, który Anglji me dał nic 


wood Cup”) Baroncina'a (. Goodwood Cup“), Al- 
ler-y-gaiment a. Monarchiste a, Biberon a, Trajan'a 
etc. etc. 


Otóż ten nie znoszący klimatu wilgotnego 
The Emperor był wyprodukowany w incestowym 
„orto inbreed'zie*, w pokol. %;-m. w linjach żeń- 
skich, na kl. Defiance, c. Rubens'a(Buzza d-Woodpe- 
cker—Herod) i Little Folly, będącej córką Highland 
Fling'a, wyprodukowanego w incestowym „Orto-tn- 
breed'zje*, w pakol. *„-m, na Heroda. To skoncen- 
trowanie krwi Heroda (bo 1 ojciec Defence'a. jest 
wyprodukowany w inbredzie na Heroda, w pokol. 
*,-m) sprawiło właśnie, że w warunkach bardziej 
dla krwi wschodniej dogodnej (krew Heroda nigdy 
się w Anglji nie zaaklimatyzowała dobrze); na 
kontynencie, syn The Emperora, Monarque, 
stał się protoplastą rodu: Monarque— Consul—F ri- 
pon—Le Pompon — Prestige—Sardanąpale— Fiterari, 

Kto wie, czy ta historja The Emperora nie 
pawtórzyłaby się, gdyby choć przez rok stanowił 


Apelle a kupił „Syndykat ang hodowców”. z si: Cunliffe 


Qven'em i Mr. Tattersallem na czele 


we Francji St Simon, wyprodukowany w imóbreed'zie 
na Sultana, a w typie przypominający nie Galopin a 
leca NEPA ia AD Utci maga wlasnie’. 

Godne uwagi, że St. Simon był stayerem/, odzna- 
czajacy m aię |przyłem WYJAIROWEM a TAJ 
Nie był nigdy pobity, wygrał „Ascot Gold Cup“ 
o 20 dług. od Tristan'a, jak również i „Good- 
wood Cup* 

Podobne cechy miał i The Emperor. Wygrał 
„Ascot Gold Cup“ i „FEmperor of Russia Pl“, w 
Ascot, ete. Budowy był bardzo mocnej. bardzo 
szlachetny. 

Weżmy innego przedstawiciela stayerów Fran 
cji, Atlantica, z krwi którego The Tetrarch, ojciec 
trzech zwycięz ów Legeru: Caliguli. Poles 
march'a i Salmon Troutha. 

Atlantic ur się w Anglji, Wygrał „Two Tho- 
usand : W „Derby” George Frederick'a był bliski 
lil ci, lecz na start wyszedł z nogami poranionymi, 
z przyczyny wypadku kolejowego. Sam był speedem 
przedewszystkiem obdarzony, płodził jednak staye- 
rów, jak Fitz Roy'a (Grand Prix), Le Capricorne'a 
(.W. Badeńska*). Fousi Yama'ę (Pr. du Cadran) 
etc. Jego ojciec, Thormanby, wygrał „Ascot Gold 
Cup”. 

Gar eeann adi 
wagę krwi Heroda, 
tak jego ojciec, Thormanby, jak i matka, c. Wild 
Dayrell'a, Scutari. Najsilniejszy inbreed — znów na 
Castrela 


„St 


to i tutaj widać prze- 
z krwi którego się wywodzi — 


tą samą krew Heroda. na radz braci. 
i Selima, mianowicie. 

Rod, Dollarss(oGoodzaca CER wodzić 
E Dnran A (SE Leger". „Ascot Gold 
Cup“ etc.) Idąc od Selima, ma i#breed najsilniejszy 
na tego ostatniego. 

Ród Hermita, Heaume'a, Le Ro: Soleil a. Sans 
Souci II, La Farina.. wreszcie. Hermit, całą swą 
szlachelność wziął przez matkę, Seclusion, od lon'a, 
Sultana isŚblima (aż Aun OPZOW Ardrossan | LA: 
dy Elize—przez Newminstera. 

W konkluzji — całą wartość powyżej wyliczo- 
nych swych rodów w większości stayerskich, ma 
Francja do zawdzięczenia krwi Heroda, żle aklima- 
tyzującej się w Anglji. natomiast we Francji o kli- 
macie bardziej kontynentalnym i bardziej usłonecz- 


nionym, widocznie się odradzającej, a nawet roz- 
T A 
A teraz — jaka krew nam jest potrzebna? 


Posłuchajmy, co w materji tej powiedział 
p- K. Stolpe, w swem dziele: „Koń” (str. 23) 

„W warunkach hodowlanych, istniejących w 
Polsce, a w każdym razie przeważających w więk- 
araa okolic, ateti zone są, wipradukcji konf 
dwa zasadniczo odmienne objawy, prowadzące do 


m pam 


Nr. 


jednego mianownika Koń orjentatny wyra- 
sta i naogół grubieje, 
do swych praojców urodzonych na pu- 
styni. Koń zachodni, nieuszlachetniony—traci w 
potomstwie swe rozmiary, a przedewszystkiem har- 
monję masy. w poszczególnych wymiarach i dla 
tego konsekwentnie musi się wyradzać, mniej lub 
więcej ujemnie. Co do konia zachodniego 
Uszlachetnionega, to utrzymuje się on o tyle 
dodatnio, o ile pierwiastki krwi szlachetnej są w 
him przeważa 'ące*, 

Ergo: nasz materjal zachodni— należy uszlachet- 
niac, przedewszystkiem 


w porównaniu 


Dalej z tego samego dzieła 

„Że krew orjentalna zaaklimatyzo- 
wała się w bezwzględny sposób na pol- 
skich ziemiach. dowodem 
przejawy w klaczach włościańskich, nawet w oko" 
licach o lekkich i mało produkcyjnych gruntach: 
gdzie w jednostkach. szczególniej siwej maści, typ 
azladhetnej arabki występuje w wyraźnej farmie po 


tego atawistyczne 


dzień dzisiejszy. i 

Co do 
azereg przykladów. wziętych z samej Anglji, wy- 
kazał, że— po skonsolidowaniu — rasa ta wydaje 


kania pełnej krwi, to dług 


PO nasze czasy najrozmaitsze formacje zewnętrzne 
o wysokich zdolnościach indywidualnej energji ! 
dziedzicznej sile przelewania się. Ta różnorod' 
naść typów w jednolitej rasie jest, obok 
zalet prawidłowości ruchów, podstawą podat- 
i ościąpnawakówowianwio Eon W 
do 
tycznych, a 
użytkowego, 
skich z końmi miejscowymi. Jeżeli na polskich zie- 
miach bezwzględnie zaaklimatyzowała się krew 
wschodnia, to |agicznie konsekwentnem jest, aby, 
ac V EMEN WSZ EEKEJNNESCZNIGNA zalete 
dowolności typów, wybierać przedewszystkiem te, 
których wygląd zewnętrzny... najbardziej jest zbli- 
żony do typów takich, które, przez samorodne roz- 
wijanie się w warunkach miejscowej hodowlanej 
kultury (a nie może ulegać kwestji, że koń orjen- 
talno polski był praduktem kulturalnego wychowu), 
mogą uchodzić i być uznane jako swojski typ nor- 
malny*. 


najrozmaitszych warunków klima” 


szczególniej w produkcji konia 


drogą krzyżowania ogierów angiel- 


Jaki zaś jest nasz typ normalny? —niżej pod- 
pisany zastanawiał się przy pierwszych już brza- 
skach naszej Państwowości, na łamach „Gazety 
Rolniczej" (rok 1918, Nr. 18, str. 231), pisząc: 

„Nie sądzę. bym się mógł mylić zbytnio, je- 
żeli sobie pozwolę na wyrażenie mniemania, iż 
dzielność konia polskiego przejawia się najsilniej 
w naszym koniu włościańskim.. To też niewątpli- 
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wą zdaje się być rzeczą, iż głównym jeżeli nie je- 
e e e A E sardinia ni sfer 
rania, robione w kierunku kultywowania tej dziel- 
acicedhineyy «wio a a, bay della 
krwi dla Giego najbardziej 
kat włożciadiki, jaka mający powśżna ilość krwi 
wschodniej w swoich żyłach, — z krwią wschodnią 
jedynie wydawać może patomstwo obdarzone ce- 
chami żywotności i indywidualnej dzielności" 


odpowiedniej: nasz 


Nie znaczy to jednak, by do celu tego służyć 
miały araby, lub anglo-araby wyłącznie, lecz i jed- 
nostki krwi pełnej, lecz w typie I z prądami domi- 
nującymi rwi wschodniej w swych żyłach. To zna- 
czy takich. które pod tym ostatnim względem ma- 
ją w swych radowodach, jako dominującą, krew 
Heroda który; jako w Anglji gorzej zaklimatyzowa- 
ny, zachować zdołał w swem potomstwie najwięcej 
cech dodatnich, krwi wschodniej właściwych. 

Tego samego zdania jest i p. Paweł Popiel, 
który tak się w materji tej wypowiada; „Jedynie 
koń wschodni nadaje się do wyhadawania i ulep- 
szenia na kulturalne i użytkowe stworzenie tak 
licznego, a ogólnie z małymi wyjątkami w stanie 
Zupane deren EG anada aea aa octówialnał 
dowli włościańskiej". („Jeżdziec i Hodowca“ z r.b. 
Nr. 9, str. 110). 

Ergo: w krwi pełnej, najbardziej dla nas po- 
żądane -są jednostki, idące z rodów: The Flying 
Dutchmana, Thormanby, The Emperor'a, Hermita . 
Kier wena atena e AE 
e lbordłefen GH dozwniewh, zali 7 
Anglji ma miejsce. W Austrji, w Niemczech i na 
kozi mete now. 

O wartości stallion'a decyduje nie klasa 
wyłącznie, lecz jeszcze i krew. 

Czy taki Ruler zaznaczył się czemś lepszym 
w hodowli półkrwi? Z jego synów, jeden Lance- 
lot dał tam coś nie coś . A dlaczego?.. Bo krwią 
i typem należał do krwi celtyckich galloway'ów, 
zaś cech araba doszukać się w nim było bardzo 
trudno. 

„Twórzmy konia naszej gleby“, to 
znaczy: o typie wschodnim, nie zachodnim; bo- 
wiem: „koń wschodni u nas grubieje i wyrasta”, 
gdy zachodni — się wyradza. 

Nie znaczy to bynajmniej, byśmy mieli zarzu- 
cić krew pełną, rasa ta bowiem jest skonsolido: 
wana i z najlepszych napewno najlepsza. Bierzmy 
jednak z niej typy dla nas odpowiednie, to jest 
wschodnie. 

Anglicy, napewno, nie kupią u nas nigdy 
stallicną krwi pełnej, choćby rodzić się znów za- 
częły u nas konie tej klasy, co Przedświt, l'erkun, 
Grom, Chambery, Mości Książe... 
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A „Skowronka* —kupili | to z przewybornym 
dla siebie rezultatem 

Kankluzja: uszlachetniajmy naszą krew pełną 
jednostkami .o cechach, typie i krwi wschodniej, 
które znaleźć można we Francji przedewszystkiem, 
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mniej zważając na to, że konie urodzone w Anglji 
są wyższej klasy, bowiem Francja ma właśnie to, 
co, przy uszlachetnianiu naszej krwi pełnej, naj- 
bardziej jest nam potrzebne dla nas. 


Stanisław Mora-Listopad, 


Gonitwy klasyczne. 


„Produce“, „St. Leger“ i „Sac a-Papier". 


Tłumy publiczności oglądały rozgrywki trzech 
nagród klasycznych. Pogoda dopisała, tor był 
lekki ` 

W dwuletnim „Produce nie wzięła udziału 
Madame Bovary, 'której wyścig w „Próbnej* zaim- 
ponował. 
Z uczestników nagród „Próbnych* stanęły na star- 
cie: Latawiec (ż. Herbert', Ewiatr (ż. Magdaliński) 
Fanfara (j. Jagodziński Il) i Furja (ż. Chatisow) 
Reszta współzawodników, to konie, które najpierw 


Najwidoczniej stajnia ufała Ewiatrowi. 


próbowały szczęścia w grupowych wyścigach. Przy- 
jęły udział: Szeryf (ż. Dorosz), który wygrał wyścię 
ad Cyklona II, Bohun II (ż. Pasternak), który pobił 
Chevalier, Arrow (ż. Dugan), która w walce o leb 
pobiła Fagasa, oraz Harmonja (ż. Górecki), która 
wygrała w wielkim stylu od Already 

Na forcantrze najlepsze wrażenie zrobił pięk- 
mo Ie, 
Arzwi 


morela . lkmmtaę ue 

Start nie udaje się kilkakrotnie, wreszcie ko- 
nie ruszają zgrupowane dość dobrze. Straciły tro- 
di SAME kolb Faraona, ZE tr AGE 
na GAde alez gto Se „ON szybko Jeana 
Sneed, > Aiowa ttożoke a 6 > 
szczyt prowadzenia, odsadzają się od reszty stawki 
o 10 do 15 długości. Tempo bardzo ostre: 7—29. 

Na początku prostej Latawiec dostaje bata, 
na który reaguje chętnie i dochodzi do łba leader- 
ki. O jakieś 8 dł. galopuje Szeryf, tuż Bohun i da- 
lej reszta nie wchodząca zupełnie w grę. Przed 
pierwszą trybuną Latawiec od bata rzuca się w le- 
wo a Arrow, wysyłana, prowadzi już samotna 
Tempo znacznie osłabło 33, Przed główną try- 
buną Dugan ogląda się i widząc w odstępie kilku 
długości Szeryfa, rozpaczliwie jechanego przez Do- 
rosza, uspokaja się trochę. Dorosz nie daje za wy- 
graną jednak i szalonym rzutem spada na leaderkę, 
która wyprowadzona cokolwiek z tempa oddaje 
bez walki pierwszeństwo. Ostatecznie o szyję zwy- 
ciężył Szeryf, trzeci o | dł. Bohun, blisko Lata- 
WIEC daleka tesztzi (Gzasjogólny limo Oia 


W każdym razie Arrow wykazała, iż była ko- 
niem najlepszym w polu. a przegrała tylko wypad- 
kiem. Prawda, że Szeryf finishował doskonale, ale 
finishował, tak samo, jak i Bohun zresztą. wtedy 
gdy wyścig był już rozegrany. A wyścig rozegrał 
się między Arrow i Latawcem do pierwszych try- 
bun. Tam córka Mantona osiągnęła stanowczą prze- 
wagę nad synem King's Idlera. Dowodem, jak szyb- 
kie było tempo początkowe służy fakt, iż Latawiec 

się od bata na barjerę i 
miejsce płatne Szeryłowi 


w połowie prostej rzucił 
oddał bez próby walki 
i Bohunowi. Pon'eważ jednak ogiery ]. hr. Alven- 
sleben-Schónborna wystąpiły jeszcze nie w pełni 
kondy: 
wyścigów. 

Oba ogierki są synami Harrier'a. nabytego za 


spodziewać się od nich można lepszych 


niewielką stosunkowo sumę przez hodowcę z Ostro- 
mecha "FzeryP jes neser nan a 
bary Belle. Ostatnia wygrała w 1922 r. „Derby“ w 
(Warszawie (bijACoSze dajlepszegońkoniE EEC 
czas Mors © ldkm, Zlierótm 

© ile „Rruduce” wygzali koń oienajlcni i 
stawce, o tyle zwycięzczyni „St. Leger" Fergana 
Paranal nad epaiei rodman 

Gonitwę poprowadziła Extaza (ż Dugan) przed 
Zbirem (ż. Chatisow!. Esperanto (ż. Dorosz), Baka- 
tatem (ż. Amosse), Galante (ż. Czernuszenko), Eru- 
dytem (ż. Pasternak), Ferganą (ż. Fomienko), Dzi- 
wo JI (ż Kucharski), Ilbanezem (ż. Magdaliński) 
i Granem (ż. Górecki). Tempo umiarkowane: pierw- 
szy kilometr przebyła w | m. 9 sek. to znaczy: 
34;—34y. Od celownika Dugan wzmacnia tempo. 
tak, iż słap na dystansie 1,600 m. mija z przewagą 
10 dł. Zaczyna ją wtedy gonić wysyłany Esperanto; 
posuwa się Dziwo II Trzeci zakręt odpada skoń- 
czony Zbir, a Galante mija Esperanto i ukazuje się 
na drugiem miejscu Drugi kilometr trzebyty w 
| m. 4 s. (32 — 32). Około stajen Dugan zwalnia 
nieco, dając swej klaczy odpocząć. W tym miejscu 
widać już. że wyścig wygra ten, kto złapie Exlazę, 
Probuje to uczynić Galante, lecz bezskutecznie. Po- 
natomiast Fergana nie ru- 
Na ostatni zakręt wycho- 


prawia miejsce Erudyt, 
sza się z szarego końca 
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dzą: Extaza o 4 dł Galante, tuż Esperanto, dalej 
Erudyt i reszta stawki z Granem na końcu. Na 
linii prostej odpada Galante, robi rzut Fergana i 
przechodzi na drugie miejsce. Extaza w batach; 
kilka batów dostał i Erudyt. Pierwsza trybuna: za- 
cięta w batach walka między Fxtazą, Ferganą 
i Erudytem: ostatni przytem zdaje się iść naiświe- 
żej. Około trybuny głównej Fergana uzyskuje nie- 
znaczną przewagę i utrzymuje ją do końca Na 
drugim miejscu o łeb za zwycięzczynią stanęły łeb 
w łeb, Extaza i Erudyt. Ostatni kilometr przebyto 
w | m. 5 s. (38 — 32). Czas ogólny 3 m. 18 sek, 

Fergana urodziła się w stadzie H. ks. Lubo- 
mirskiego, jako córka Witezia i Bourgogne, która 
już dała z Oszczepem— Eskortę l!l. Wnuczka nieży- 
jącego już Mości Księcia zrobiła doskonały wyścig- 
Qdpuiciwszy daleko Extazę, złapała ją ogromnym 
rzutem na początku prostej przy tempie 32 oraz 
wytrzymała walkę z nia i Erudytem. 

Doskonale pojechał na Extazie ż. Dugan: bar- 
dzo ostrożnie i spokojnie ż. Pasternak na Erudycie. 
Oba te konie zrobiły znakomity wyścig i wygladały 
Badia zwłaszcza po wyścigu! najlepiej z całej 
stawki. 

Dobry wyścig zrobiła szybka Galante, na któ- 
rej należało wyczekiwać na ostatni moment. Nieżle 
przeszedł Esperanto trzymając się do linji prostej. 
Reszta koni zachowała się w wyścigu zupełnie bez- 
barwnie nie odgrywając roli. 

Ostatecznie wygrała córka Witezia. 
miejsce zajęły dzieci Harlekina Niezbyt wesołe. 


drugie 


Nagrodę „TJac-a-Papier" wygrał Forward od 
rze Oles ktorszrcbii doskonaly Gil? 
gdyż na ostatnim zakręcie zmusił Czernuszenkę 
(Forward) i Chatisowa (Granat) do wysyłania swych 
koni. 


„Middle Park Plate" i „Janowska“. 


Jedna z największych nagród klasycznych dwu- 
letnich „Middle Park Plate* zgromadziła na starcie 
dziewięciu współzawodników, a mianowicie: Bo- 
hun Il (ż. Dorosz) i Szeryf (j. Nowicki), Fordon 
(ż. Fomienko) i Fagas (ż. Jagodziński]. Arrow 
(ż Dugan) i Falada (ż. Charisow), Latawiec 
(ż, Kucharski), Ceres I] (ż. Pasternak), Madame Bo- 
vary (ż. Magdaliński). 

Straciły na starcie Fagas i Szeryf. Poszły: Bo- 
hun II, Arrow, Ceres II, Falada i reszta Momental- 
nie na czoło stawki wychodzi Arrow i prowadzi 
przed Bohunem, Faladą. Latawcem, Ceres II. reszta 
koni nie wchodzi zupełnie w grę. Na ostatni za- 
kręt wychodzi pierwsza Arrow tuż Bohun II w ba- 
ESR ONE EROS przy banera (Ceres JI Po 
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chwili odpada Bohun i Arrow cantrem zbliża się 
do celownika przed również latwo idącą Faladą. 
O reae miejsce walcza Enab nac Aney barjerze 
GS diec łe A ie ea O E 
res, bijąc przeciwnika dość pewnie o 1 dł. 

Arrow dowiodła, że w chwili obecnej przy- 
najmniej jest wraz z Faladą najlepszym dwulatkiem 
na torze. Z reszty młodzieży wielkością niespraw- 
dzoną jest Fagas, który dla debiutu przegrał do 
córki Zeyneb o łeb, dzięki gorszej jeżdzie ż. Ma- 
gdalińskiego, a następnie wygrał bardzo łatwo gru- 
powy wyścig, zaś w gonitwie omawianej stracił 
na starcie wszystkie szanse. Doskonale przeszła 
Ceres Il, wykazując dużą poprawę od swego pierw- 
szego występu. Zupełnie źle przeszła Madame Bo- 
vary. na którą dużo liczono po dobrym wyścigu 
w „Próbnej” i jeszcze lepszym galopie, jaki zrobi- 
ła w piątek. Może przyczyny tak zupełnej porażki 
należy szukać w tym właśnie galopie? 

sa: wyściku bardzo dobrymi minn laL ark 
(124 —294—32Ł). 

Arrow jest córką Mantona i Zeyneb, która 
dała już z Mości.Księciem bardzo dobrego Pala- 
tyna i z Balthazarem równie dobrego Wulkana. 

Należy zwrócić uwagę na zwycięstwa dzieci 
Mantona. Już jest po nim kilka dobrych dwulat- 
aa Non. Fagas, Eare Hanara, 
a są jeszcze i takie, które nie biegały, a dużo 
obiecują. 

Da staria a MERE Aano nE oyszłajczEcć 
koni: Forward (ż. Czernuszenko) i Granat (ż. Cha- 
tisow, Extaza (ż. Dugan) i Erudyt (ż. Pasternak). 
ae E E Hany AA Rh AE 
jęcie ostatniego miejsca Bakarat. 

E Sza aloje doje do gie NGT anan 
za którym w odstępie kilku długości galopuje Eru- 
dyt, Fergana, Forward i Bakarat. Na trzecim. za- 
kręcie Granat dostaje bata, lecz mima to nie może 
się zbliżyć do Extazy. Około pierwszej bramy ru- 
sza się Forward, mija kolejno wszystkich współza- 
wodników, zajmując czoło gonitwy. Extaza próbuje 
stawić opór synowi Fils du Vent'a, lecz bezskutecz- 
nie, a nawet wyczerpana walką przepuszcza i Gra- 
nata jeszcze. Tuż trzecia idzie Fergana, która zro- 
biła swój rzut za przykładem Forwarda. Jak wska- 
zują poszczególne ćwiartki (261—38—324—8 | —33) 
rzut ten był najzupełniej niewłaściwy i do zwycię. 
stwa Ferganie nie pomógł. Erudyt przezornie wy- 
cofał się na czwarte miejsce i przeczekał najszyb- 
szą ćwiartkę. Na prostej Forward i Granat zaczy- 
nają dostawać baty, mimo których Fergana mija je 
i aczkolwiek jechana, doprowadza swobodnie go- 


nitwę do celownika. Drugie miejsce finishem przy 
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baere zapal E adye ae o l długosć (Granata! 
36 s. 

Fergana dowiodła, że nagr. „St. Leger“ wy- 
grała tylko o łeb dzięki niefortunnej jeździe ż. Fo- 
mienki przedewszystkim, 


Czas średni 2 m 
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Sądząc z roboty i rozgrywki nagr. „Sac-il-Pa- 
pier* porażka Granata i Forwarda nie była zbyt 
wielką niespodzianką, to też na zasadzie tego wy- 
prowadzać jakiekolwiek wnioski o klasie Fergany 
iErudyta, byłoby zbyt ryzykownem. 
J. Si. Wieczorkiewicz. 


Mości Książe. 


W ostatnich dniach sierpnia (dokładnie 29-go) 
padł w Stadzie Państwowem w Kozienicach osiem- 
nastoletni, jeden z naszych czołowych ogierów-re- 
produktorów — kaszt. Mości Książe. Choroba ser- 
ca, która spowodowała śmierć w tym już dość po- 
ważnym wieku, rozwijała się stopniowo: od kilku 
miesięcy nie chciał jeść suchej paszy i był karmiony 
tylka zieloną i mlekiem. 

Mości Książę urodził się w stadzie Kruszyna- 
Widzów ks. ks. Lubomirskich w 1910 roku po og. 
eate © MI IE 
gową odbył poza granicami kraju Biegał na torach 


Trening i karjerę wyści- 


austryjacko-węgierskich. niemieckich i francuskich. 
W wieku dwuletnim odniósł w Austro-Węgrzech 
trzy zwycięstwa, w tem w wyścigu „Graf H. Hen- 
ckel Memorial“ w Wiedniu. która to dystansowa 
próba dla koni dwuletnich (1,600 mtr.) postawiła go 
na liście głównych kandydatów na przyszłoroczne 
Derby austryjackie. 
TEO E |D bu ZALE an R 
pewnego zwycięzcę. Spotkał się jednak z niemiec- 
kim, bardzo dobrym Csardasem (synem Caius'a, 
który należał do doskonałej trójki p E. Blanc: w 
Gander Ae Baca wToddk  piErRMYNCENORO 
Vadis, drugi Caius, trzeci Vinicius), i przegrał do 
finiszując trzy długości bez 


Przed samą tą gonitwą. treno- 


m 
walki. 

W niemieckiem Derby w Hamburgu Csardas, 
skończywszy swoją karjerę wyścigową, nie uczestni- 
czył i Mości Książe był faworytem. W zaciętej walce 
przegrał do przypadkowego derbisty, jak to sami 
niemcy utrzymywali Turmfalke, ktory następnie nie 
odegrał w hodowli pośledniej nawet roli. To były 
dosyć nieszczęśliwe przegrane. Wygrał za ta „Wiel- 
ką Nagrodę Badeńską*, „Jockey Club Pr“ i w 
wielkim stylu „St Leger“ w Budapeszcie. Mniej 
cenne zwycięstwa w wieku dwu, trzy, cztero 
i pięcioletnim nie są tu wyliczane. Ogółem zdobył 
180970 kor i 75.500 marek. 

Uważany był za stayera Razem z Lirą, Ło- 
mem, Książe Panem, Jasną Panią, Oszczepem, Je- 
rzyną, Kattaczem i in. wszystko końmi urodzonymi 
oatu a O | Go 


późno, o 


brej opnji koniom urodzonym w Polsc£. 8 sacre 
gólniej stadu, z którego pochodził 


Cambal Cambuscan 19 
Si Sx, Little Lndy Z 
> True Blue EE 2 
£ Smilax 32 
z s Melton Master Kildare 3 
<|2 Vialet Meluoze_8 
i U. zh 
= ; Hampton 10 
4 Selection = 
Roj ia Prelerance 19 
Pell Moll Y. Melbourne 25 
= | : 
£ Nekeshift 2 
© | «| Carlton RE = 
o |9 Beńny Syed ŻEM 
ZIE Bonny May 10 
R e A 
|. St, Siman 1 
|= Dunore - 
sko endos i 
> Kwgorea à 
| Brende t 
| Olye 


M E EE Macho a a a G 
Gaee aer ean E Fo. 
shea  Olcica janoa a a wsi 
a wale eea eno AW 
stadzie początkowo odchowywał klacze po 25 rubli 
inie był ceniony do tego stopnia, że można go było 
Kupić za: 5.000 rubia nieda] ezera 
nałych koni, a przewieziony do Austrji stanowił za 
bardzo wysoką opłatą. Chciał go nabyć rząd rosyj- 
ski, lecz b. wysoka cena i podeszły wiek były 
przyczyną, że tranzakcja ta nie doszła do skutku. 

Matka Mości Księcia była córką znakomitej 
Tempête, która dała oprócz innych Groma, Jasną 
Panię. Książe Pana, Łoma (wygrał w Anglji 
Saltykoff St. i był tam nawet zaliczony do koni 
mających szanse w Derby). Pochodziła w prostej 
linji ze strony macierzyńskiej od fenomenalnej 
Kincsem (Tempete—Szende — Olljan nincs). 

Mości Książe swoją karjerę stadną rozpoczął 
jeszcze w czasie wielkiej wojny w stadzie z które- 


*) Pamiętam rozpacz znanega hodowcy ś p. L. Malczew- 
skiego, kiedy miejscowe kółko rolnicze nie chciała ga za tę nu 
ma sebel 
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so aŃEKU 6 -dągi dał i orUM0 
4 lata. Następnie w ciągu 2-ch lat był dzierżawiony 
przez Zarząd Stadnin Państwowych, a potem (w 
roku 1923) przez tenże został nabyty na własność. 
Liczba przychówku jego nie była wielka, gdyż nie 
odznaczał się płodnością. Do najlepszych zaliczyć 
trzeba Falę Il! (Ruler, Oaks, Derby 1927 r.), Drya- 
de (Jubileuszowa, Janowska 1925 r), Wiłezia, ojca 
Fergany oraz Palatyna, Figaro, Frasquitę Il, Elmę IL... 

Był to koń średniej miary (164 ctm.), ale ro- 
bił wrażenie wyniosłe ze względu na piękną w 
górę trzymaną szyję. Był kościsty. Do pew. 
nych zarzutów należał trochę naprzód 
przednich pęcin i zlekka szablaste tylnie nogi (co 
zapewne odziedziczył po pradziadku Dunvre). Po* 
siadał piękne, prawidłowe i lekkie ruchy, jakie 
miała większość dzieci babki jego Tempete. 


rozrost 


słyszałem parokrotnie zarzut, że był w stadzie 
za mało wykorzystany. Zarzut zdaje się niesłuszny 
Wydzierżawiony dwukrotnie prywatnym hodow. 
com, z tych sezonów kopulacyjnych wracał w sta- 
nie bardzo podrażnionym i pod względem wyglądu 
pozostawiającym wiele do życzenia. Czy nie znosił 
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a e e E E o E 
dnio odżywiany i utrzymany, czy obie przyczyny 
miały miejsce— trudno przesądzać. Ale zato śmiało 
można twierdzić, że Departament Chowu Koni 
i zarządy Stadnin Państwowych, mające na celu ho- 
dowanie koni nietylko obdarzonych wybitnemi zdol- 
nościami wyścigowemi, musiały dobierać mu kla- 
cze dające gwarancję ze względu na pochodzenie, 
exterieur i charakter, że otrzymany przychówek, 
oprócz talentu wyścigowego, będzie posiadał pra- 
widłową budowę, dobre nerwy, charakter i płod- 
ność, nie będzie dziedziczył i przekazywał potom. 
stwu atawistycznie powracających wad nieraz na- 
wet drobnych, chociaż te ze względu na klasę czę- 
sto darowuje się, ale w wychowie prywatnym, dba- 
jącym przeważnie więcej o laury na turfie, niż o 
dalsze i ogólne cele chowu rasowych koni, zdolnych 
da produkowania dobrych użytkowych. 

Padł koń dużej miary. Dawał klacze lepsze 
od ogierów (Dryada, Fala) i w hodowli naszej po- 
winien pozostawić wielki, niezatarty slad jaka ojciec 
dobrych matek. 

4 J 


Oryginalny trening. 


Ciekawą i zabawną historję podaje w jednym 
z listów z Anglji Robert Bunsow korespondent 
„Śport-Weltu* o tegorocznym zwycięzcy „King's 
Stand Stakes" w Ascot. Wyścig ten wynoszący 
Ł 1340 wygrał 4 letni ogier „Chichester Cross", 
bijąc na dystansie 5 furlongów = 1.100 metrów 
wstrzymywany o 5 dlugości elitę złożoną z 16 fle- 
yerów angielsko-francuskich wśród których były 
tak znane konie jak: Doch and Doris, Devachon, 
Dark Lantern. Chichester Cross jest własnością 
i hodowli rzeżnika z Chichester Mister C. Hawar- 
da, który jednocześnie sam trenuje konia, stosując 
przytem specja ny swój system, gdyż używa jako 
leadera do galopu -- motocyklu, bo niema drugiego 
konia; naturalnie skutkiem tego treningu Chichester 
Cross, który jest półbratem Priory Parka startując 
Š razy nie zajął nawet ani razu płatnego miejsca. 
Lecz los okazał się łaskawszy dla konia niż dla 
właściciela gdyż ostatni złożony ciężką chorobą płuc 


test dorłóżkWdhlopiec) (Które: 
go opiece koń był powierzony wyznawał zasadę: 
„Kto rano wstaje, ten cały dzień jest śpiący” i nie 
trudził się robotą konia. Koń więc rzetelnie odpo- 
czął po trudach „rzeźnickich* galopów z moiocy- 
klem i wygrał w imponującym stylu ten poważny 
wyścig. startuiąc naturalnie, jako wielki outsider. 
Trzeba dodać, że matkę Chichester Crosa a ten wy- 
SĘ arid rzeczników hodowca kupił ażga Ialfun: 
tów szterlingów, Jest ona córką znanego i u nas 
Darley Dala i Coronation Day po Yrmak, a dała 
już oprócz wyżej wspomnianych Priory Parka i 
Chichester Cross'a jeszcze mniej znanego Garrisona, 
który jednak rok rocznie kilka wyścigów wygrywa. 
Wobec takich sukcesów w hodowli koni pełnej 
krwi, należy się obawiać, że mister Cloward 
zmieni zamknie 


ERa 


zawód i swój mniej rentowny 


warsztat rzeźnicki. 
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Kronika. 


Krajowa. 

Międzynaroduwe Zawody Konne, urządzo- 
na me erran ia Wietzawetkozdh Arte 
wych Zawodów Konnych w Polsce, odbędą się na 
Pa paka Eoen eon 16 16 2022 PAL 
25, 26-ga (początek o godzinie 9 m. 30), 27 i 29.go 
(a eeh adj De E a web 
6 zespołów zagranicznych jeźdźców: francuski, włoski, 
belgijski, czechosłowacki, węgierskii finlandzki, więc 
OWY udziale Raszych(Gowinny byś bardzo ciekawa 

Padła Zeyneb 21-noletnia klacz kasztanowata, 
Maka R AdRS A SRSRWAWSSTY E 
osa tw Alo ad ia are ielo polekiacał 
po San Thiago (st. br. Reszke) synu Orvielto i kl 
Cicha (st. ks ks, Lubomirskich) po Granit. 

Zeyneb z powodzeniem biegała na torze war- 
szawskim w barwach A. hr. Wielopolskiego i 
M. hr. Komorowskiego, a następnie w barwach 
A. br. Wielopolskiego na torach warszawskim 
i petersburskim. Przeszła potem do stada F. Jur- 
jewicza i A. hr. Wielopolskiego, gdzie dała 
szereg koni. Najlepsze z nich były Namorob po 
Splendorze, Palatyn po Mości Księciu i Wulkan 
po Balthazarze. Od 1926 roku stanowiła własność 
stada A. hr. i A. margr Wielopolskich i urodziła 
w niem Arrow, zwyciężczynię w pięknym stylu te- 
gorocznej nagrody dla dwulatków „im. A. hr. Po- 
tockiego" (Middle Park Plate). 

Jak z powyższego widać była to bardzo dobra 


i zasłużona matka, Przytem dawała doskonale 


zbudowane konie. 
(Zeyneb—Cicha —Nantne) nie przepadnie, a gadna 
pr.edstawicielką powinna być Arrow, c. Mantona 


i może Roksana c. Mości Księcia, oraz bardzo dobrze 


Na szczęście cenna krew jej 


zapowiadająca się. jako matka siadna Benora po 
Wielką jest krew The Flying Dutchmana, 


na którą Nanine miała inbreed. 


Dealer. 


Zagraniczna. 


Doncaster, 
własny). 

Sl Leger, Fairway (og. gn. (Phalaris i Scapa 
Flow) lorda Derby ż. Weston— | 

Palais Royal p. ] Wittouck (koń francuski)—2, 
Cyclonic—3. Jest to czwarte zwycięstwo w St. Le 
ger koni lorda Derby. 

Coty 7:4, 100:6 100:1>. 

Baden-Bąden, 3) sierpnia 

Wielka Nagr. Badeńska 64.000 mk., 2.400 mtr. 

Oleander 4 | og. gn. (Prunus i Orchidee Il) 
A. v Oppenheim ż. Varga—| 

Lampos—2, Lupus- 3. bm. 8 koni. Wygrane 
b. łatwa a 5 dług. w 2 m. 46": sek 

Hoppengarten, 2 września. 

Oppenheim Renen, 30,000 mk., 
dla 2 letnich koni. 

Pellegrino (Fervor i l'elargonie) braci v. Wein- 

ż. Schmidt—! 
b.m. 3 konie. Wy- 


(Anglia) 12 września, (Telegram 


1,200 metrów 


berg 
Atalante—2, Avanti—3; 


grane o łeb w I m. 14 %5 s 


Dnia 28 września r. b. w gmachu cyrku przy ul. Ordynackiej Nr. 1 
odbędzie się o godz. 11 przed pol. 


WIELKA LICYTACJA 


koni pełnej i pół-krwi angielskiej: 
È koni znajdujących się w treningu, roczniaków i sysaków 


oraz 


koni pełnej i pół-krwi arabskiej i remontowych. 


Zgłoszenia (po 5 zł. od konia) przyjmuje redakcja „Hodowli i Sportu“ 
| Warszawa, ul. Wiejska 13, godz. 9—4 i 17—19) do dnia 14 września. 
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